
im ueim bszaw s :
Dnia 5go G rudaia 1861 Rok.

Czwartek.
Rada Adni nistracyjna Królestwa, zatw ierdziła zapisy: 

1) dla Kościoła p»rafjahego w Stm ńskn, opłatę wieczy­
stą po rsr. 12 ro znie; i 2 / dla tegoż Kościoła dwie m orgi 
ziemi, przez Felixa S u lim iersk iego , uczynione.

Jutro  w Kościele P o w ą z k o w s k im ,  o godzinie lOtej 
z rana, jako w rocznicę im ienin ś. p. Mifcołaja W ioro- 
g ó rsk ieg o , Radcy Tajnego, odpraw !oną będzie W oty wa; 
na którą, pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnych 
zaprasza.

Leopold Tom asini, Expedy'or Bióra Proburatorji, po 
długiej chorobie,opatrzony SS.SAKRAMENTAMI,wczo­
ra j zakończył życie. Pozostała W dowa, zaprasza Kre­
wnych na exportację zw łok, ju tro  o g o d z :l2 t* j w po­
łudnie, z Kaplicy przy Kościele PANNY MARJI, na 
cm entarz Powązkowski.

Temi dniam i u m a rł w Berlinie nadw orny Malarz, 
Profesor Hensel, licząc 67 lat wieku.

Złożono w Redakcji K u rjera  od J. S. rs. 5  na budo­
wę Kościoła PP. M arjzw itek  w Częstochowie, na inten­
cję słabej osoby.—  Od A. M. kop: 15, od Z. M. kop: 30, 
i od M. M. kop: 10, na budowę Kościoła na Grzybowie. 
— Od A. BI. kop: 15 na św iatło  przed PANEM JEZUSEM 
przed Kościołem Śgo K rzyża — Od M. K. kop: 30  na 
św ia tło  przed s ta tu ą  MATKI BOZKIEJ przed Kościołem 
XX. Kapucynów .—  Od L. S. rs. 5 dla ubogicbpod opie­
ka, W arsz: Tow: Dobroczynności.— Od N. N. kop: 30  i 
paczkę szarpi, dla kaleki C zajkow skiej.

W a rsza w sk ie  T o w a rzy s tw o  Dobroczynności, pragnąc 
przyjść w  pomoc ubogim mieszkańcom miasta W arszawy, przez 
udzielenie im wsparcia w drzewie opałowem w czasie tegorocznej 
zimy, oraz w cela zasilenia ogólnych funduszów Tow arzystw a, 
które w roku bieżącym z powodu aie dojścia do skutku zwykłych 
źródeł dochodu, zagrożone są znakomitym deficytem, jak aiemniej 
dla zebrania funduszu do oddawania dzieci ubogich rodziców do 
szkółek i rzemiosł; na zasadzie swej Ustawy N a j w y ż e j  zatw ier­
dzonej, upoważniło do zbierania dobrowolnych składek na cele po­
wyższe, następujące osoby z grona swych Członków, a mianowi­
cie P P .: 1) Xawerego Kaniewskiego, który zbierać będzie przy 
ulicy Sto-Jańskiej, od Nrn 1 do 15; 2) Dra Alexandra Doranto- 
wicza, przy ulicy Sto-Jańskiej od Nru 16 do 33; 3) Ludwika dc 
Fryzę, w  Starym-Mieście od Nru 34 do 69; 4) Józefa Dietrich, 
przy ulicy Jezuickiej od Nru 70 do 74, Kanoaji od Nru 75 do 87 
i Dziekanji od Nru 88 do 90; 5) Dra Jana Chlebowskiego, przy 
ulicy Piwnej od Nru 91 do 105; 6) X. Ignacego Habielskiego, 
przy ulicy Piwnej od Nru 106 do 117, Zapiecek Nr 119<ió, Pie­
karskiej od Nru 120 do 130; 7) Jana Mat: Miodego, przy ulicy 
Piekarskiej Nra 131 i 1132, Dunaju od Nru 133 do 155, Gołębiej 
od Nru 156 do 160, Celnej Nr 199, Brzozowej od Nru 200 do 
218, Ślepej od Nru 295 do 305, Bugaj od Nru 2585 do 2605; 8) 
Jana Gautier (syna), przy ulicy Gołębiej od Nru 161 do 179. 9) 
Józefa Słomińskicgo, przy ulicy Krzywe-Kolo od Nru 180 do 197; 
10) Mathiasa Rosena, przy ulicy Podwal pod Nrami 497e, 497<z, 
497* i 498; 11) Dra Stanisława Bluma, przy ulicy Podwal od 
N ru 499 do 533, Kapitulnej od Nru 535 de 539; 12) Ig: Szyma­
nowskiego, przy ulicy Mostowej od Nru 219 do 247*, Rybaki od
Nru 2545 do 2576. (D. n.)

O J 1 Listop: r. b. zapowiedziano w Kijowie w m iej­
scowym  Uniwersytecie publiczne prelekcje teibnologji i 
chemji, dla wszystkich bez wyjątku stanów.

23 Listopada. 
5 Grudnia.

Rok 1861.

utro, Sgo M ikoła.a Biskupa M. 
Ubyło dnia (ind?: 8 m in: 50.

D. Tąp b. nu  p rao  w yjechał z Krakowa do W iednia 
Rektor DhfwrrSytetu Jagiellońskiego Dr D ietl, dokąd go  
w zyw ały obowiązki jako Członka Rady Państw a. Pod 
nieobecność sw oją zdał Podrektorowi, w ręce przeszło- 
rocznego Rektora Dra B artyn  iw skiego, a za kratka­
m i Uniwersytetu zostaw ił uczniom pożegnanie i upo­
mnienie.

Dowiadujemy się, że względem oczekiwanej tak długo 
regulacji W  s ły  w stronie Państw a Austrjackiego, za­
padły już ostatecznie postanowienia. Rząd A ustrjacki 
rozłożył podobno tę pracę na 10 lat, i wyznacza półtora 
m iljona rocznie, do czego fundusz krajow y w pewnej 
cząstce przyczynić się m a.

W czoraj w rozpoczętem ciągnieniu 5tej k!assy98m ej 
loterji klassycznej, głów niejsze wygrane padły jak  na­
stępuje: Rsr. 50  000 , na Nr 12,238, uK ollektora K a u f-  
mana w Kole. Rsr. 10,000, na Nr 7,174, u Koli: E le- 
chnowicza  w Łow iczu. R sr. 5 ,000 , na Nr 15,643, u  
Hertza Kohna w Częstochowie. Rsr. 2 ,500 , na Nr 7 ,685 , 
u  W iln era  w W arszawie. Rsr. 1,000, na 3 .910, a Nel- 
kena  w W arszawie. Rsr. 500 , na Nr 3 ,360 , w Kantorze 
Expedycji. P o rs .2 0 0 , na N ra : 559 w Kantorze g łó ­
w nym ; 2  935, u Nelkena w W arszawie; 3 ,172, u W i-  
ch rzyck iego  w Kaliszu; 3 607, u Jak: P in ku sa  w Płoń­
sku; 8 ,621, u Redlera  w W arszawie; 9 ,072, w Kantorze 
Expedycji; 9 ,227, w Kantorze głów nym ; 9 ,302, u N uss- 
bauma  w W arszawie; 10,385, u E h rlich a  w B iały ; 
11,885, u Hermana w Łęczycy; 15,126, w Kantorze g łó ­
w nym . P o rs . 100, na N ra: 1 ,070, u P er et za w Tyko­
cinie; 1,140, u W in terroka  w W arszawie; 2 ,095 , u R e­
d lera  w W arszawie; 4,502, u Goldmana w Zakroczy- 
m iu; 5 ,317, u Monit za  w Sieradzu; 6 ,491 , u E k szte jn a  
na Pradze; 6 ,602. u Gesundheita  w Wsraza wie; 6 ,967 , 
u Gruhnocha w Lutom iersku; 7,497, u S taszew sk iego  
w Czyżewie; 7 841, u Reinera  w Lublinie; 9 ,418, a  
Hertza Kohna w Częstochowie; 13,718, wK antorze E x- 
pedyeji; 13,824; u Ostachewicza  w Radomiu; 15,764, 
u J. D awidsohna  w W arszawie; 18,362, u G u atzberga  
w Międzyrzecu; 18,518, aN ussbaum a  w W arszawie; 
18,981 w Kantorze g łów nym ; 19 074, u Nelkena  
w W arszawie; 19,113. u J. D aw idsohna  w W arszawie; 
19,772. u P e r ttza  w Tykocinie, i 19,845, u R otsch tei-  
na  w Terespolu. Resztę w ygranych objaśnia dołączają­
ca się przy dzisiejszym Numerze tabelka tym czasow a, 
a która stosownie do życzenia A dm inistratora loterji P . 
S . Jakubow skiego, dla wygody grających w tę loterję, 
dołączaną będzie przezeń, do każdego Numeru K u rjerar 
przez eały  czas trw ania ciągnienia 5tej klassy.

Dnia 25 z. m . w Paryżu, rozdano nagrody w w ielkiej 
sa li Sorbony za rok I860 , między stow arzyszenia nau­
kow e F rancji. Francuzki M inisterOświecenia Publiczne­
go, w yniósł w  m ow ie swej zasługi Komitetu prac h i­
storycznych, jako i stowarzyszeń naukow ych, które mie­
n i być zaszczytny ruchem  i życiem tam tejszych p ro ­
w incji.
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(A. n.) Nowa otw arła  się m ogiła, nowe łzy popłynęły  
mięszając się z piaskiem cm entarza,który przyjął w swe 
zim ne, sm utne łono niesrebrno włosego starce, co wiele 
przeżywszy, z uśmiechem patrzy ł w grób; ale zw łoki 
kw itnącej dziewicy, której usta zaledwie dotknęły się 
czary życia, gdy śmierć m reźnem  dotknięciem zam knę­
ła  je  na zawsze.... Jakąś ty by ła Marjo? to głośno m ó­
w ią  łzy i boleść twoich Rodziców, świadczy rozpacz 
tw ej siostry i głęboki żal tych wszystkich co cię choć 
k ró tko  znali. Zaprawdę jeżeli nam  wolno porównać 
s łab ą  ludzką naturę z wylszem i niebieskiemi ducham i; 
to  takim  czystym aniołem  była zbytwcześnie zgasła d .9  
i .  m . w  18 roku życia M arja A rku szew ska ,  córka 
Franciszki z S tokow skich i Bolesława A rku szew sk ich ,  
ta k  łagodna, tak cicha, jak  zw ykliśm y wyobrażać sobie 
dawne polskie dziewice; często jej czysta anielska dusza 
jakby  przeczuciem wiedziona, że niedługo pogcści na tej 
łez  dolinie, odryw ała się od niej i w zachwyceniu wzla­
ta ła  ku tym  nieokreślonym św iatom  szczęścia i jasno­
ści, gdzie teraz już zam ieszkała na zawsze. Jakże trudno 
i  ciężko Rodzicom i Siostrze, znaleść ulgę w boleści po 
stracie tej, co była dla nich aniołem  pociechy, co ciche- 
m i i skrom nem i cnotam i zdobiła rodzinne kółko, osła­
dzała sm utki i kw itcę ła  nadzieją szczęścia!! M arjo! ty 
w  przybytku aniołów  wolnaś już od ziemskich udrę­
czeń, ale widzisz łzy, słyszysz jęki tych co cię kochali na 
ziem i. Módl się tam  za nieb, i uproś im  łaskę poddania 
się w oli BOGA w rozdziale z tobą i połączenia się ra ­
zem w wieczności.—  F. D.

Polacy zamieszkali w Leodyom i m łódź Polska, uczę­
szczająca na tameczny Uniwersytet, ponieśli ciężką s tra ­
tę przez śmierć Hieronima Martynom: sk ie go , Prcfessora 
Uniwersytetu Leodyjskiego, męża rzadkiej zasługi i g łę ­
bokiej nauki. W Poniedziałek, dnia 28P aźdz: jeszcze 
w y k łtd a ł swój kurs w szkofe górniczej, w  następną S o­
botę, w Dzień Zaduszny, nieubłagany tyfus w yrw ał z po­
między pozostałych ukochanego przyjaciela. Żyw ot ty ­
le pożyteczny zm arłego w dwóch da się skreślić słow ach: 
obowiązek i zaparcie się samego siebie.

D oncszą z pod Jordanowa o następnym  nieszczęśli­
w ym  w ypadku: we wsi Skaw ie Ptu Jordanow skiego w y­
buchł w nocy z 22 Listop: w domu tamecznego gospoda- 
Tza M ichałka , pożar, i tek szybko cały dom jego miesz­
kalny  ogarnął, iż cztery esoby, jako lo : żona gospodarza 
w raz z dwiema córkam i, z których jedna 14, a druga o- 
koło  10 lat liczyły, i obca dziewczyna dorosła, przypad­
kow o w domu tym  nocująca, w płomieuiach śmierć zna­
lazły ; sam zaś gospodarz, lubo już mocno poparzony, o - 
knem  wyskoczywszy od śmierci nieoebybnej wyratować 
się zdołał. Spaliła się oprócz domu mieszkalnego, stodo­
ła  z całym  tegorocznym zbiorem , i wszystko bydło; a 
tak gospodarz ten nieszczęśliwy u trac ił w kilku chwilach 
całe swoje mienie i familję.

Nowo otw orzony zakład w domu P. Bauer fein da , 
przy  rogu ulic W ierzbowej i Czystej, zw raca uwagę 
przechodniów. Zakład ten założony zostałprzez P. Jakó- 
ba S ilb ers te in , syna znanego niegdyś zarówno tutaj jak  
w  P łocku ze swoich przedsiębierstw, a naw et może nie 
■wszystkim wiadomo i z prac literackich. W now o otw o­
rzonym  zakładzie znajduje się tak Kantor Loterji klas- 
sycznej, jako też i cygara zagraniczne; a że P. Jakób 
B ilb ers te in , zaw iązał rozliczne stosunki z dom am i za­
gra nicznemi, handlnjącemi tym  produktem , przeto znaj­

dujący się w składzie jego tow ar, oprócz wyborowego 
gatunku może ustępować po cenach daleko przystęp' 
niejszy<h jak gdziekolwiek indziej.

W  estatnim  Nrze P rzy ja c ie la  Z drow ia , zwracano u- 
wagę na 4ry drzeworyty włosa i czokolady, z tych pier­
wszy jest wyrysowany i wykonany na drzewie u P. 
M tncheim tra , trzy zaś ostatnie są rysow ane na drzewie 
przez P. K ittliń sk ie g o , syna ,a wykonane uP . D rą ik ie - 
w icza . W yznać należy, że piękne wykonanie tych drze­
w orytów nie pozostawia nic do życzenia. Ta staranność 
w wydawnictwie, w ielką jest za sługą wydawcy P r z y ja '  
cielą  Z drow ia .

Nakładem i drukiem  S. O rgelbranda , Xięgarza i Ty- 
pografa, przy ulicy Krakow:-Przedm : Nro 372, wyszedł 
zeszyt "H Encyklopedji Pow szechnej, który między in- 
nem i zaw iera z większych artykułów  następujące: Flem ­
ming; Flet; Flogistan; Florencka rzeczpospolita; F loren­
cja; Focjusz; Fontana; Fon W izyn; Fortepjan; Fortyfika­
cja; Fortyfikacyjne systemy; Forum ; Fosfor; Fotografja, 
i t. d. Cena zeszytu kop: 35, za granicam i Królestwa 
kop: 377*; ca  Pocztarotach i Stacjach pocztowych 
kop: 40. Nowo przybywający Prenum eratorow ie m ogą 
nabycie jej zacząć od początku dowolnie tom am i lub ze­
szyte m i, bez żadnego zobowiązania się na przyszłość.—  
Taż xięgaruia prztdeje teraz dzieło: C m fn ta rzP o w ą z­
kow sk i, przez K az:-W łid: W ójcickiego, w 3ch tom ach 
z 60 rycinam i za rs. 12 zam isst rs. 21 dawniej. Prenu­
m eratorow ie tegoż dzieła, którzy jeszere nie odebrali 
3go tom u, takowy obecnie otrzym ają za rs. 4.

M agazynu Mód Ner 48 , opuścił prassę i zawiera 
a rtyku ły : Zawiadomienie od Redakcji M agazynu Mód; 
U łam ek z niewydanej powieści Pauliny W ilk o ń sk ie j, 
rady m atki dla córki; W yjątek z podróży przez Pr-usza- 
kową  (dokończenie); W iersz p. t. K iedy  narzekać , przez 
Faustyna S.; Korrespondeucję z Paryża; Sprawozdanie 
tygodniowe; Szaradę; Mody; Nowości zagraniczne; Opis 
wzorów do ha fiu; Opis form y stanika i Korrespondencje. 
Do Nru tego dołączone są wzory do haftu i form y stani­
ka. kraw atów  i kołnierzyków męzkich. Niniejszy Tygo­
dnik prenum erować można w głów nej Redakcji przy uli­
cy Żabiej N° 9565; we wszystkich xięgarniach tak w k ra­
ju  jak  za granicą i na wszystkich Stacjach pocztowych. 
Cena prenm eraty w ynosi: w W arszawie kw artalnie 
rs. 1 kop: 50; w Królestwie rocznie rs. 7 kop: 50, pół­
rocznie rs. 3 k. 75; w Cesarstwie rocznie rs. 9 kop: 50, 
półrocznie rs. 4 k. 75.

W  Paryżu utrzym uje się polepszenie stanu finansowe­
go. Zniżenie disconto do 5 %  podniosło rentę. Ceny zbo­
ża zaczynają trochę spadać. Kassa piekarska ma nadzie­
ję, że przejdzie kryzys zbożowa bez wielkich trudności. 
Dzienniki francuzkie, walczą w obronie wyrobów fran- 
cuzkich od czasu jak  cła na wyroby angielskie zostały 
zniżone. Jest to czyn patryotyczny. Stanie się może, że 
wyroby angielskie przestaną być w modzie. Frencuzi 
spostrzegają już, że modne sukno angielskie jest słabe, i 
w racają do francuzkiego. Z drugiej strony, dla ntrzym a- 
nia konkurencji, fabrykanci francuzcy zniżają ceny su­
kien. Obalenie systemu zakazowego obróci się ostate­
cznie na dobre.

Nakładem zakładu8rtystyczno-litogrs licznego,Adsmst 
D zw onkow skiego  i S p ó łk i,  przy uli: Miodowej N° 482 
(4), wyszło Opowiadanie dziecinne , pod tyt: Matka, 
w ierszem, z 12 rycinam i; cera złp. 2 (kop: 30).



P. Alex: No w ólecki x ię g rz  i wydawca tutejszy, który 
corocznie pożyteczną nowością dla młodego pokolenia 
przysługuje się, i w r. b. nie zapom niał o potrzebie n a j­
młodszego pokolenia, zaczynającego od abecadła. Otóż 
przed dwoma laty jeszcze widzieliśmy przygotowany do 
druku R lu strow an y abecadlnik h is to ry czn y  p o lsk i , 
Ułożony przez znanego ped»goga Teofila Nowosiel­
sk iego , nieprzewidzianie jednak i nie od wydawcy zale­
żne przeszkody opóźoiły to wydanie. Sądzimy wszakże, 
że wydawca nic na tem nie stracił, gdyż tego układu A- 
becadtn ik , i tak ozdobnie drukowany, może w spółzaw o­
dniczyć ze wszysłkiemi dotąd w jd iw anem i, a jeżeli cena 
bardzo nizka oznaczoną zostanie, jak nas zapew uiał n a ­
kładca, nie wątpliwie dozna dobrego przyjęcia i szybkiej 
rozprzcdaży. W idzieliśmy łeuże abecadlnik na płótnie 
przygotow anym  do druku sposobem P. Nowoleckiego , 
k tóry jeżeli nie przewyższa, to w niczem nie ustępuje 
drukowanych elementarzy w Anglji. Dla poparcia nasze­
go sądu o powyższem wydaniu wymiehira treść tej u k ła ­
dnej i pożytecznej xiąż?czki. Początkowe abecadło i sy­
labizowanie, Pacierz, Skład Apostolski; Diesięeioro przy­
kazań; treść nauki Ghrześcjańskiej; 16cie historycznych 
w spom nień z przeszłości, ozdobionych 12m i pięknemi 
rycinkam i rysunku Gersona, abecadłow ym  porząd­
kiem opisane prześlicznym wierszem p. M. J. ważniejsze 
wypadki dziejowe, ozdobione 24 drzeworytam i; pow ia­
stki m oralne; początkowe zadania arytm etyczne; Histo- 
rja Ś taS tarego i No wegoTestamentu; krótka historja p o l­
ska, opowiedziana przez zamykające i streszczającą k a ­
żde panow anie stosownym  wierszem, a do znaczniej­
szych panujących dodane jest 20  drzeworytów , wyo­
b rażających  popiersia Królów Polskich; wiadomości 
z historji naturalnej i wynalazków. Abecadlnik ten obej­
m ow ać będzie około 200  stronnic ścisłego druku form a­
tu dużej 8ki z ozdobną lito g rsfjw an ą  okładką. Xiążecz- 
ka ta ma być podzieloną na dwie części osobno sprzeda­
wać się m ające, a to dla ułatw ienia w nabyciu nieza­
możnej klassie. W tych dniach opuści prassę.

W Edym burgu zaw alił się w d. 24 z. m. po północy, 
dom siedmio piętrowy, zam ieszkały po większej części 
przez ubogie rodziny, i zagrzebał wszystkich pod g r u ­
zami sw em i. Był to dom odwiecznej starości, którego 
Wszystek m aterjał drzew nyokazał się na pół spruchnia- 
łym . W ydobyto nazajutrz 22 c ia ł zabitych, a 12 osób 
jest ciężko raonych. Wszelako nie wszyscy mieszkańcy 
zginęli, bo wielu ocalało jakby cudem, a inni są lekko 
tylko skaleczeni i stłuczeni.

Niedawno zm arł w Bremie w więzieniu urzędnik Po­
cztowy, nazwiskiem S u f f r r t , który w ciągu 49 lat urzę­
dow ania swego, dopuścił się m nóstwa przeniewierstw i 
sfałszowań, na szkodę skarbu publicznego, obliczonych 
ca 170,000 talarów . Z tego wszystkiego ocalono tylko
22 ,000  tal:. Zważywszy, że przed 12 laty jeden z Rad- 
ców (alderman) Haase, przekonany by ł o przeniewie­
rzenie się sum m y około 100,000 tal:, to z tych fa­
któw  nie można korzystnie wnosić o porządku adm ini­
stracyjnym  w tej rzeczypospolitęj.

Hr: Aberdeen  kazał część swego wspaniałego pałacu 
^  Londynie, przerobić na szkołę rzemieślniczą, w której 
3*go kosztem 60 chłopców kształcić się będzie na rze­
mieślników. Prócz tego urządzone tam  będą gabinety 
do czytania i łazienki na bezpłatny użytek ludzi ubogich 
z cyrkułu , w którym  ten pałac leży.

Dzienniki Am erykańskie donoszą o naslępującym  wy­
padku: Z jg m u o t F ellner z Moguncji, przybył lO goPa­
ździernika na parowcu B aw arja , do Nowego-Yorku 
i wysiadł w Ho'eiu Prescott house. W  drodze na okręcie 
zabrał znsjom tść  z bardzo piękną osobą, nazw iskiem  
Albertyna Plaum , która stanęła w No wy m -Y orku u sio­
stry  swojej tamże zam ieszkałej, nazwiskiem M arks. 
F ellner  był dość nieostrożny, że się wygadał przed obie­
m a siostram i, iż przywiózł ze sobą djamenty, w artości
38,000 dolarów, tudzież w gotówce 9 ,000 dolarów, i że 
to w stystko nosi zawsze przy sobie. Stosunki zaw iązane 
na okręcie, trw ały  jeszcze dni parę, lecz gdy żądano od 
niego aby się żenił, F ellner  oznajm ił, iż ma żonę w Eu­
ropie. Mimo tego obie siostry nas:aw ały na niego, ta k  
iż niewiedząc co ma dalej począć, w yniósł się cichaczem 
z m iasta na Brooklyn do pry wstnego domu, o czem przy­
jaciel tylko jego, niejaki R a tzk i  wiedział. We dwa dni 
po tem jego przesiedleniu się, pod nieobecność F elln era, 
p rzybył do jego mieszkania R a tzk i, z Panią M arks i n a ­
k łon ili gospodynię domu, że im o tw orzy ła pokój F ellne­
ra , m ówiąc, że on ich przysłał po jakieś papiery, które 
m u są w mieście potrzebne. Gospodyni, która w idziała 
R atzk iego  u F ellnera, nie m iała żadnego podejrzenia 
i o tw orzyła mieszkanie. Kiedy F ellner n iepojaw ił się 
więcej i gospodyni jego zawiadom iła o tem zniknięciu 
policję, przybył do niej R a tzk i  i ofiarow ał jej 2 ,000  
dolarów , jeśli zatai, że by ł już poprzednio w m ieszkaniu 
Fellnera. W kilka dni wyrzuciło morze zw ło k i F ellne­
ra , zakłutego sztyletam i. B yło przy nim  tylko 110 d o ­
larów . Gospodyni wtedy złożyła otrzym ane 2  000  do­
larów . Albertyna Flaum  i jej siostra, zostały natychm iast 
uwięzione; pierwsza powiesiła się w więzieniu, d ruga 
chciała sobie również życie odebrać i ponrzerzynała sobie 
żyły, lecz ją  dość wcześnie ocalono; R a tzk i zbiegł i wy­
znaczono nagrodę za jego schwytanie.

N ikładem  xięgarni i składu nót muzycznych M ichała 
G lucksberga, przy ulicy Krakow:-Przedm: N r o 4 I l  (9)T 
w domu W go G rodzickiego, wyszedł A becadlnik z  Hi­
s to r j i  P o lsk ie j, ułożony i rysowany przez A. Lerue, 
obejmujący w sobie: Abecadło duże i m ałe, sylabizowa­
nie, Historję Polską w 25ciu strofach cztero-wierszo- 
wych; zaczynających się od liter w porządku alfabety­
cznym; nadto 24 bjografji Królów i uczonych polskich, 
w izerunki umieszczone są na osobnej tablicy, dodanej 
dotegoż elementarza. Cena exemplarza opraw nego w  te­
kturę z rycinam i pięknie kolorowanem i, rs. I kop: 20 ; 
z rycinam i czarnem i kop: 75. Do nabycia w W arszaw ie 
w pomienionej xięgarni, oraz w innych znaczniejszych 
x 'ęgarniacb; na p row incji: u S . A r eta  w Lublinie, U. 
H u rtig a  w Kaliszu. M oid ień sk iego  w Kielcach, A. M ar­
czew skiego  i S p ó łk i  w Piotrkowie, Kempnera  w P ło­
cku, M. E. R abinow icza  w Białym stoku, J. Z aw adzk ie­
go  i M. O rgelbrand i  w Wilnie, K. B u dkiew icza  w Ży­
tom ierzu i we wszystkich xięg«rniach polskich.

Z powodu panujących w tych czasach burz m orskich, 
drut telegraficzny pomiędzy Duwrem a O stendą, został 
zerw any. Okoliczność ta zastanawia wszystkich zdum ie­
wających się nad s iłą  prądu wody, która jest w stanie 
porw ać wszelki ciężar z dołu i takowy w przestrzeniach 
swoich zupełnie strzaskać.

Jako lekarstwo dla drobiu używają obecnie za g ran i­
cą  cebuli, siekając takow ą drobno, i dając zm ieszaną 
z m ąką dwa do 3cb razy na dzień, m ianowicie m łodym .



Marsz żałobny na fortepjsn przez Ludwika v .  Beetho- 
vm n  kop: 22xf 2; Nie ©puszczaj bss! Pieśń do MATKI 
BOZKIEJ, wiersz X. Antoniewicza, muzyka Filipiny 
B rzezińskiej, kop: 20; Hjmn do BOGA R o d z ic y , M*tki 
Królowej Korony PoL-kiej, skomponowany przez J K. 
Chwa/iboga, a wykonywany w Kośeiele Katedralnym 
jako też i innych, kop: 2 ix/2; Moment Masical pour 
piano, per Fr: Schubert (wykonywane przez orkiestrę 
Biltego), kop: 30. Nóty powyższe wyszły nrkładem 
Składu nót muzycznych J Kaufmanna i Spółki Nr 442, 
■wprost Resursy Obywatelskiej.

Wyczytawszy w pismach tutejszych o wielkiej liczbie 
ubogich miasta tutejszego, dotkniętych chorobą, niedo­
statkiem, i o niemożności Towarzystwa Dobroczynności 
przyjścia w pomoc wszystkim biednym, z powodu braku 
funduszów; składam na dochód tegoż Towarzystwa zł. 1. 
—  Zona Urzędnika obarczonego liczną rodziną.

W  Anglji znajduje się dziś w obiegu sto miljonów 
sztuk monety złotej.

(A. n.) W Nrze 270 Kurjera Warszawskiego wy­
czytać się dsje: że w Anglji przy rzezi bydła zamiast 
chloroformu, ożywać będą czadu; i że doświadczenie prze­
konało że sposób (en nietylko wpływa na kruszenie 
mięsa, ale nadto i na zwiększenie jego wagi, nielicząc 
w to najważniejszego faktu , to jest uniknienia morder­
stwa przy rzezi. W Anglji był czas, że czyniono już pró­
by z użyciem elektryczności do zabijania wołów, teraz 
czad czyli gaz węglowy, wydobywający się z węgli ka­
miennych, przy ich rozżarzeniu w szczelnie zamknię­
tych lokalach, może na próbę być użyty po szlachtu- 
zacb Warszawskich, w miejsce uderzania obuchem, za­
głuszania i podrzynania gardła, na rzeź i konsHmr ją prze­
znaczonym, domowym zwierzętom, baranom, cielętom 
1 wołom, gdyż krew wieprzowa jest potrzebna dla wę- 
dliniarzy i ci zapewne od swych zwyczajów nieodstąpią. 
Ze czad może uśpić ciele i barana, to zdaje się być rze­
czą podcboą, lecz aby wół zagorzał na śmierć, ta rzecz 
potrzebuje sprawdzenia i specjalnego urządzenia miejsca 
po szlachtuzach, gdzie wyłącznie odbywa się przeważa­
nie za życia i opłata od wagi brutto akcyzy. W każdym 
razie doświadczenia przedsiębrane z czadem jak wypa­
dną, ogłosić nieomieszkamy; a czy mięso z takich zwie­
rząt okaże się smaczne, kruche, oraz czy ten sposób bez 
upływ u krwi wpłynie na zwiększenie wagi rzeźniczej, 
wykażą rezultata otrzymane na próbnych baranach i cie­
lętach, tddane pod czad czyli zagorzenie bez ratunku, 
■w Zakładzie rzeźniczym pod Nr 1109 przy ulicy Wali- 
ców, w pcscssji podpisanego Obywatela, dla wygody 
mieszkańców okolicznych, urządzonym .— Alexander 
W ołowski.

W  m. Sochaczewie otworzonym zostanie w tych cza­
sach przez P. Teodora Zgóreckiego, handel tak korzenny 
ja k  i winny, a którego w tern mieście niedostawało. 
Aby zaśdogodzić wszelkim potrzebom miejscowych Oby­
wateli, handel ten zamierza urządzić u siebie skład ko- 
missowy, zwłaszcza ie niedawno był wniosek zawiąza­
nia w tern mieście spółki handlowej obywatelskiej. 
Oprócz tego zaopatrzony on będzie i we wszystkie ionego 
rodzaju m#terj«ły, jak farby malarskie i t. p. P. Teodor 
Zgórecki jako Kupiec Warszawski, zdoła poprowadzić 
to przedsiębierst wo w ten sposób, aby i handlujący z nim 
i mieszkańcy Sochaczewa, oraz okolic; byli z niego zu­
pełnie zadowoleni.

Kar» w czorajszy: z* p i t- im p e r ja ly  dają rs. 5 kop: 76;
za e t l i f r  sh a r le w s,  o m a*  kupon*, żądają rs. 80 kop: 79, 
w arfeió kmpoim kop: 7 1 % ; z* l i , t y  z e f a w r t  Ulgo Okre.w, 
oprAaz kuponu, żądają rs. 14 kop: 99, dają rs. 14 kop: 97, 
Wf.ftolć kupon*. kop: 27 ; za akcje D rogi Ż e la zn e j W a rs za w ­
sko-W ied eń sk ie j, żądają rs. 70 kop: 50, dają rs. 70 kop: 25.

Onegdaj, na targach odbywających się w Urzędzie Konsnmcyj- 
nym m. W arszawy, płacono za wiadro okowity próby lOej, od rs. 1 
kop:62’/2 dors. 1 kop: 65’/ a; za garniec od kop: 53 do kop: 54.

Gdańsk 2 3 g o  L isto p a d a  i 8 6 1  r .  — W  tym tygodnia sprze­
dano: Pszenicy 1,640 łasztów, z ł yc h  970 ł. z Polski, 230 ł. 
z spichrzów; Zyta 250 ł., z Polski 75 ł., z spichrzów 20 ł ,;  
Jęczmienia 25 Ł, Owsa 2 ł., Siemienia lnianego 10 ł., Grochu 85 
łaszt:, Bobru 2 %  łaszt:.

Płaeono  ̂ Korzec W arszawski.
wagi holi: guld: prus: wagi pols: zł: gr: zł: gr:

pszenicę 123/4126/7 510 565 232 238 43 3 46 27
127/8128/9  570 575 240 242 47 10 47 23
129 130 585 610 243 245 48 15 50 20
131/2133/4 620 645 248 251 51 12 53 22

fy t°  —  125 385 390 235 —  34 11 34 24
jęcamień 105 108/9 246 276 193 204 22 7 24 17
owies —  66 —  144       12 24___
siemie lniane —  —  —  510       45 16___
groch —  —  336 414 —  —  29 27 36 28
bobr _  —  390 435 —  —  34 24 38 18

Drzewa sprzedano: 1 ,600murłatów " /„ " .d łu g o śc i32’ po 5 sgr:
8 fenig:; 700 belek sosnowych ” /,« ' dług: 27’ pp 8 sgr:; 400 
belek sosnowych ” / „ ’ dług: 25’ po 7 sgr:; 400 okrąglaków ’» /„" 
dług: 40’ po 6 dukatów za kopę, 600 murłatów , % 1“ dług: 30’ 
P® 6 sgr:.

Toruń przebyło: Pszenicy 350 łaszt:, Żyta 17 łasztów.
Kursa zamian: Londyn 6, 20’/ , .  Hamburg 149% . Amster­

dam 140% , Paryż 79% .—  A lexa n d er  M akow ski.

Wiadomości Zagraniczne.
Przez które z mocarstw, projekt rozbrojenia tyle obie­

cujący dobrego ze względu oszczędności, przedłożony zo­
stał, trudno dziś powiedzieć. W Londynie Jednak Poseł 
Francuzki na uczynione ze pytanie, odebrał od Lorda Pal- 
m erstem  odpowiedź, ie dopókąd on przy sterze Rządu 
zostaje, zbrojenie w Anglji nie powstrzyma. Przy ta­
ktem położeniu rzeczy spodziewać się należy, że i dotych­
czasowe ogromne armje się nie zmniejszą, i budżety 
wojskowe nic z liczb swych nie utracą.

A n g l ja . Londyn, 30go Li stop:. — Dzisiejszy Mor­
ning Post donosi, i i  Rząd otrzym ał wiadomość, iż Me-I j 
xyk zgodził się na konwencję, przyzwalającą zupełnie * 
na wszelkie warunki przez Aoglję stawione. Zgadza się 
on na wynagrodzenie za wyrządzone obelgi, na zwrot 
zrabowanych pieniędzy, na wykonanie zobowiązań ! 
względem akcjonsrjuszów, ale starania jego mające na 
celu oddzielenie Anglji od jef sprzymierzeńców, spełzną • 
na niczero. Gabinet Angielski nie przyjmuje tego zadość­
uczynienia, a połączone floty Angielska, Francuzka i 
Hiszpańska, zajmą porty Mexykeńskie. — Wczoraj od­
była się rada Ministrów w przedmiocie sprawy okrętu 
Trent, a poprzedziły ją  konferencje między pojedynczy­
mi Ministrami. Wzburzenie wywołane tą sprawą po­
między publicznością nietylko nie ustaje lecz wzrasta. 
Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem Morning Star, potę­
piają postępowanie Amerykanów, godząc się ze zdaniem 
prawników korony.

Londyn, i  Grud:. — Rząd wydał rozkaz przygoto­
wania fregaty pancernej Warrior, do odłpynięcia do 
Antyllów. Ciągle mnóstwo ochotników zgłasza się do 
marynarki wojennej. (St: An:).

A u st r ia . Wiedeń, 2go Grud:. — Cesarz opuścił o-
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begdaj rano Wiedeń, i przybył wczoraj,  jak donosi de­
pesza telegraficzna, do W enecji.—  Patrjarcha Serbski 
Rajaczyc, zachorował niebecpiecznie.— Pogłoskom o 
kongresienikt tu nie daje wiary, nie przypuszczając, a- 
by Francja m ogła  wnieść nawet projekt podobny. — Feld­
marszałek Bmedek, został odwołany do Cesarza do We­
necji. (Sibl: Ztg).

F r a n c j a .  P aryż , 30go Listop:. —  Oczy wszystkich 
*Wrócone dziś na spór Anglo-Amerykański, a wiadomo­
ści w tym przedmiocie nadchodzące są nader ważne. Go­
niec mający powieść Gabinetowi Washingtońskiemu ul­
timatum z Anglji, opuszcza Londyn w Poniedziałek. Pa­
trie  wieczorna zapewnia, że uznanie Stanów Południo­
wych nastąpi zaraz po odmowie zadość uczynienia ze 
strony Rządu Wasbingtońskiego, i że Gabinet Angiel­
ski zakom m unikował już o tem decyzją swą dworowi 
ss Compiegne. Że Amerykanie dadzą odmówną odpo­
wiedź, to zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, tym- 
bardziej, że Jenerał Scott, przybyły niedawno do Pary­
sa, dowodzi, że postanowienie aresztowania PP. Mason 
i Slidel, powzięte było na Radzie Ministrów w Washing­
tonie, na której pomieniony Jenerał b y ł  obecnym. Tru- 
duo więc przypuszczać, aby Rząd tameczny potępił po ­
przednią swą uchwałę. —  Opowiadają tu, że Król W i- 
ktor-Emmanuel pisał do Cesarza, przypominając mu 
^obowiązanie jakie pośrednio lub bezpośrednio przyjął 
Względem Włoch, których jedność i niezawisłość ugrun­
tow ał swemi zwycięztwami. W odezwie swej, Król 
przedstawia swemu potężnemu sprzymierzeńcowi, że te­
raźniejszy stan rzeczy jest nie do zniesienia, i że Francja 
nie powinna przyprawiać o zgubę swego dzieła, które­
go i s tn ie n iu  grozi utrzymanie statu quo. —  Depesze te­
legraficzne przyniosły tu wiadomość, o wkroczeniu Au- 
strjaków do Hercegowiny. Wypadek ten w yw oła ł  na­
turalnie mnóstwo komentarzy, a mianowicie co do 
w pływ u jaki wywrzeć może na wyswobodzenie Wene- 
®j*> przez utwierdzenie przymierza z Włochami i S łow ia­
nami. Zdaje się jednak, że nadzieje te są przedwczesne, 
gdyż Austrjacy weszli jedynie do Hercegowiny d la tego, 
®by przywrócić swobodę na drodze militarnej do Austrji 
należącej, a którą powstańcy osadzili swą artylerją, 
*  zamiarze obrócenia na swój wyłączny użytek.—  P. 
fo u ld  wrócił z Compiegne. Zdaje się, że jeśli kiedykol­
wiek, to dziś niezawodnie projekt rozbrojenia s tracił 
Wszelkie widoki wejścia w wykonanie. (Ind: Bel:).

W ł o c h t .  —  Na posiedzeniu Senatu Turyńskiego z d. 
28 Listop:, jeden z Senatorów domagał się ustanowienia 
Wyjątkowych trybunałów wojskowych w prowincjach 
Neapolitańskich, ale Minister wojny oświadczył, że nie 
t»idzi potrzeby tego kroku, dodając, że rozsiewane o s ta ­
nie tamecznych okolic wieści są niedodkładne i przesa­
dzone. Zapewniał on, że w Basilikacie liczba rozbójni­
ków nie przechodzi 250, i że wkrótce do Neapolu w y ­
danych zostanie 2 ,000 karabinjerów.— W  Rzy mie wer­
bunek i wyprawianie rozbójników na pogranicze Nea- 
Politańskie nie ustaje. — Monarchia mzionale zaprze­
d a  pogłosce, rozsiewanej przez niektóre dzienniki, j a ­
koby policja Austrjacka schwytała korrespondencją do­
tyczącą planu powstania w Węgrzech na wiosnę.— Je­
nerał Bixio ,  ma wkrótce przybyć doTurynu, aby wziąść 
Odział w naradach Izb. —  Trzęsienie ziemi zrządziło 
d  mieście Potenza znaczne szkody.— Niektóre dzienni­
ki Francuzkie, a mianowicie Pays, zarzucają Gabineto­

wi Ricasoli, iż zostaje pod wpływem Anglji, jakkol­
wiek do tego przjznŁĆ się nie ehee. (la: Bel:).

Gaz: Wezerska na zasadzie korrespondencji z Rzymu 
donosi, że stan zdrowia O jc a  Śgo, budzi wielkie obawy. 
Rana, jaką P a p ie ż  miał w  nodze, zamknęła się, i od tego 
czasu J Ś w ią t o b l iw o ś ć , cierpi częste napady gorączki, 
dość mebezpieczne przy podeszłym wieku Pacjenta,zwła­
szcza, że mimo cierpień, nie chce zaprzestać pełnienia 
obowiązków Kapłańskich.— Na posiedzeniu Turyńskiej 
Izby Deputowanych d. 30 z. m., Baron Ricasoli zainter- 
pelowany przez P. A llitv i, oświadczył gotowość przed­
stawienia ws eikich dokumentów dotyczących nieporo­
zumień z Hiszpanją. Tegoż dnia, P. Massari, zapropo­
now ał uchwalenie prawa, nadającego każdemu z tysiąca 
ochotników Marsaiskich rentę doży wotnią w kwocie ty­
siąc franków .—  P. Franklin de S t. Bon, Oficer mary­
narki włoskiej, wyjechał z Turynu do Anglji, dla zaku­
pienia tam, z polecenia Rządu, 6 parostatków transpor­
towych i 12 łodzi kanonjerskich. (Schl: Ztg).

Oatatnie Wiadomości.
Starcie Anglo-Amerykańskie staje się z każdym dniem 

groźniejszem, i nie zostawia prawie żadnej nadziei, aby 
m ogło  być zagodzone drogą pokoju. Donosiliśmy już, 
z jaką radością w New-Yorku, a oburzeniem w Londynie, 
przyjęto wiadomość o sprawie Trentu , dziś dodajemy 
jeszcze, że w pierwszem z tych miast otwarto składkę, 
dla ofiarowania szabli honorowej Kapitanowi Wilkes, 
dowódcy San-Jacinto. Ultimatum Angielskieprzybędzie 
właśnie do Ameryki w chwili owych uniesień i wzbu­
rzenia dumnej demonstracji, jakiż więc skutek wywrzeć 
może? Przypuszczając nawet, że Rząd Washingtoński 
nie podziela namiętności tłum u, pytanie czy będzie m ia ł  
dość siły moralnej do przeprowadzenia rad rozsądku 
i umiarkowania, i czy będzie mógł tak rozdrażniać uczu­
cie narodowe, iżby się sk łon i ł  do wydania więźniów, 
których posiadanie zdawało się mieć taką dla niego wa­
gę? Wątpić o tem bardzo należy, zważywszy szczegól­
niej, że dziś Prezydent Lincoln i jego Gibinet, ulegają 
naciskowi tłum u, a niechęć tego t łum u dla Anglji, jest 
znaną. C o s  ę tyczy Francji, nie wiadomo której strony 
trzymać się będzie; nie sądzimy jednak aby się przechy­
liła na stronę Amerykanów, zwłaszcza, że tenże sam 
okręt San Jacinto, przed aresztowaniem PP. Mason i 
Slidel, za trzymał przy Antyllach statek handlowy fran- 
cuzki, rewidował jego papiery, a nawet uszkodził przy 
zbliżeniu się. Nie jest to w prawdzie wypadek tak ważny, 
jak  zajście z Anglją, zawsze jednak następstwa jego dla 
Ameryki mogą być niekorzystne.

Telegram z Londynu 3go datowany donosi, że A m e­
rykański Sekretarz Stanu Se ward, wynurzył nadzieję, iż 
Francja weźmie stronę Ameryki, ale postawa prassy 
francuzkiej zapewne zniweczy te nadzieje. — Z Turynu 
i Genui wiadomości dochodzą do 2 b. m. Garibaldi, o 
którego przyjezdnie do Turynu mylnie donoszono, po­
został w Genui. Odwiedził on tam Komitet Prove- 
dim*nto, i przyrzekł popierać jego działania. —  
Krąży wieść, że Jenerał Turr, podał się do dymissji, 
ale mu jej odmówiono.—  Depesza z Castelnuovo, dato­
wana 2go b. m. zawiadamia, że wojska Austrjackie te­
goż dnia bez wystrzału usunęły baterje powstańców, pa­
nujące nad drogą do Suttoriny i:*atoką Cattaro. Znisz­
czyli oni te baterje i 2 działa zabrali.
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Rozmaitości.— Jeden sędzia w Texas, ferując wyrok 
śmierci ntd więźniem Jones, przekonanym o zbrodnię 
zabójstwa, przemówił do niego jak następuje: „Jakkol­
wiek sąd nie m iał zamiaru spełnić nad tobą wyroku 
śmierci przed nadejściem wiosny, ale sam widzisz, po­
wietrze jest zbyt chłodne; więzienie nasze, ze smutkiem  
to wyznać potiztba, znajduje się w złym  bardzo stanie; 
wiele szyb w oknach potłuczonych, kominy rozwalone, 
tak, że nie podobna rozniecić ognia, ażeby ogrzać jakkol­
wiek wasze izby; prócz tego dzięki wzrastającej coraz 
liczbie więźniów, kilku musi dzielić się jedną kołdrą; 
nie może więc być zupełnie m owy o śnie zdrowym i po­
silnym . Zważywszy więc te wszystkie okoliczności, i 
pragnąc, o ile nas staćnato, zmniejszyć twoje cierpienia, 
sąd powodowany wysokiemi względami współczucia i 
ludzkości, stanowi mocą niniejszego, ażeby wyrok speł­
niony został nad tobą jutro, wkrótce po śniadaniu, to 
jest w porze najdogodniejszej dla szeryfa i dla ciebie.”—  
Okrzyczany linoskok B lon d in , przez czas czteromie­
sięcznego pobytu swego w Londynie, dał w kryształo­
wym  pałacu dwadzieścia ośm przedstawień na linie, a 
prócz tego robił ciągle wycieczki koleją żelazną na pro­
wincję, gdzie go dosłownie rozrywano i gdzie dał sześć­
dziesiąt przedstawień. Obliczono, że liczba widzów 
w  Londynie na dwudziestu ośmiu przedstawieniach wy­
nosiła półtora miljorjB, a dochód z rozprzedanych bile­
tów 50,OOOfst. (315,000 rs.) Smutnopomyśleć, że zręcz­
ność w nogach zawsze najliczniejsze ku sobie pociąga 
tłum y.— Kogo tu wybieracie w Bonn na deputowanego? 
zapytał jakiś obcy, gdy mu w g o la m i  zakładano ręcznik 
pod brodę. Może znowu Professora B raunera , odrzekł 
niechętnie golarz, ja mu jednak głosu nie dam. „Jesteś 
Pan zatem wyborcą?” „Jestem”, rzekł z dumą golarz. 
„Za kimże więc będziesz głosow ał?” „ Z i jego przeci­
wnikiem.” „Któż to taki?” „Niewiem , ale wszystko mi 
to jedno, byle nie B rauner."  „Zkądżetska zawziętość?” 
„O bynajmniej, ja bardzo poważam Pana Braunera., 
lecz sam Pan csądź, czy mogę dopomagać mu aby został 
deputowanym i wyjechał do Berlina. Skoro wyjedzie, 
nie będę go już golił; oczywiście więc, że muszę za in ­
nym głosować.”

MY ALEXANDER lig i,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i ,  e t c .  e t c .  e t c .

Wiadomo czynim y, iż T ry b u n a ł Handlowy w  W arszaw ie, w  I- 
mieniu Naszem  w ydał w yrok  następu jący .

O becni:
P olaski V .-Prezes. Działo s ię  w  W arszaw ie
K rem ky  Sędzia. w  miejscu zw ykłych posiedzeń
K rausse  Sędzia. T rybunału  Handlowego d. 15
(podp:) P olaski V .-P rczes. (27) Listopada 1861 roku.

a G reffkow icz  P isarz .
T ryb u n a ł H andlow y w  W a rsza w ie .

Mając sobie przedstaw iouem  podanie Leona Stalińskiego Kup­
ca w  W arszaw ie , pod Licz: 1274 zamieszkałego, w  ktńrem  ten­
że donosi, iz dla zawiedzionych spekulacji w  prowadzeniu F a ­
b ry k i i prńcz tego dla zupełnego niepowodzenia w  bandlu przez 
niego u trzy m y w an y m , zw łaszcza w  obecnem przesileniu handla- 
w em  i zupełnej tegoż stagnacji, s ta ł się niew ypłacalnym . Na 
podstaw ie w ięc A rt: 449, 441, 454 , 455 i 457 K. H.

T ryb u n a ł H andlow y w  W a rs za w ie ,
Upadłość Leona Staliuskiego Kupca i F ab rykan ta o g ła sz a .__

Czas zaczęcia upadłości z dniem 15 (27) Listopada r .  b. ozna­
cza , opieczętowanie m ajątku  upadłego, gdzieby się tylko tako­
w y  znajdować mćgł, ro zp o rząd za , i do uskutecznienia opieczę­
to w an ia , Podsędka Sądu Pokoju O kr: i M. W arszaw y  W ydz: 
Ulgo deleguje; Komissarzem upadłości Sędziego tutejszego T ry ­

bunału , Jana Krausse m ianu je , a Kuratorami E dw arda Kowal' 
skiego i Kupca Kijassa w yznacza, osobę upadłego przez oddani' 
go pod dozor P o licyjny zabezpieczyć postanaw ia. W pis, jak 0 
w  przedmiocie liczebnieoznaczyć się nateraz niemogącym, na Rs.ć 
ustanaw ia i opłatę  onego na massę upadłości w kłada. Mocą w yrok1* 
le j Instancji podtem czasow ą exekucją zapadłego, umieszczenie k tć ' 
rego w pismach publicznych, jak  niemniej w yw ieszenie w  miej­
scach prawem  w skazanych, K uratorom  poleca”

(podp:) P olaski  V.-Prezes. (podp:) G reffkow icz  Pisar*'
Zalecam y i rozkazujem y e tc . etc. etc.
Za zgodność etc. świadczę i dla Syndyka m assy w v d aję .

W arszaw a dnia 18 (30) Listopada 1861 r .
( Ł .  8 .)  (podp:) Jan  G reffkow icz.

P r z y j e c h a l i  d o  'O T a s r e n a w y .
Grądzki Ferd: Ob: z Polskiej W oli n r 5 5 6 ; Młodzianowski 

O byw : z Płomian n r 625; Z aręba W ład: Obyw: z Rozszczepy nf

W yjechalli Jański W ład: Ob: do Stobiecka; Pomianowsk* 
Jan Ob: do P s a r ; W alew scy P io tr Ob: do Parzym ieck i Jan Ob: d° 
T rojanow ie.

S * s r a y j e e h a I I  k o l e j ą  ć e l a n z s ą  s Franke] O tto Kupiec 
Z Lipska n r 414; Joel Lud: Kup: z Gdańska n r 414; Żym irski W h  
Ob: z P ru s n r 584.

W yjechali koleją melaaaąi Lewicki Kaz: Kup: d» 
L w ow a; Libas Adolf Bankier do P ary ża ; Rosenzweig Zyg: Ob: d« 
K rakow a.

JD09XINSX9NP&X A .
Nagrody Rs. 2.— W  dniu 4 b. m., m iędzy godziną 11 a 12ią 

z ra n a , pewna osoba przechodząc Krakowskiem-Przedmieścien* 
od P lacu  Saskiego, przez Pocztę, do R atusza, zgubiła Sylwe­
tkę damską, z ło ta , z em alją szafirow ą; łask aw y  znalazca ze­
chce Zgłosić się pod N r 557 p rzy  ulicy Długiej, do Urzędnika, 
w  mieszkaniu, gdzie b y ł Skład Kortńw Moesa.

m  P rz y  ulicy Długiej w domu pod Nr 575, naprzeciw  ta k  g  
dawniej zwanego A rsenału, na Im  piętrze, o tw a r tą  została
F.4BRI1A fOBT£PJXIÓW, M

pod firm ą: I I
Hofer i Janiszewski. m

|W  Fabryce pow yższej w yrab ia ją  się F o rtep jauy , z mecha-/#' 
Sonikam i: W iedeńską i Angielską, tak  P le je la , E rra rd a  
j p  innych zrepetycjam i; oraz p rzy jm ują  się wszelkie reparacje . 
^kDobór m aterjałów  i staranne wykończenie instrum entów , 
^ j e s t  głównem zadaniem pow yższej firm y, k tó ra sua iiennąm  
j ta r a c ą  i przystępoem i o ile można cenami, pragnie z je d u a ć ^  

•L sobie zaufanie i w zględy Ogółu. ^
jjjj Pomieniona Fabryka, niem a nic wspólnego z takąż fa b ry -^ ?  
o ką  Pana Hofer p rzy  ulicy E lektoralnej, a posiadając j u ź ^  
jhHw  części gotowe Fortepjany, uprasza tak  PP . Z naw ców  jakJj^ 
x a* PP* A rtystów  o w ypróbow anie takow ych, dla w yrzeczeniam i 
J o  ich konstrukcji i touie.—- J. Hofer i Janiszewski.^

^  Dębowej Górze pod Skierniew icam i, w  nocy 
z Soboty na Niedzielę, ( l  Grudnia), w yprow adzo' 
n° Z S.Ła«iai dworskiej parę Koni, i zaprzągłszy 
do stojącej na podwórzu b ry k i, uprowadzono be^ 

siadu. Rou jeden gniady z łysem  na czole, sześć la t w ieku, d ru ' 
gi skarogniady, znacznie w y ższy , te z  biodry, la t  dziew ięć ma' 
ją c y , obydwa dobrze w yglądały , w  półszorkacb surowcowych 
z poduszkami na w ierzchu , łańcuszki żelazne p rzy  kantaracb? 
B ryka Koniecka na żelaznych osiach. Uprasza się o p rzy trzy ' 
manie i doniesienie na g r u n t , na koszt poszkodowanego, którj[ 
przeznacza sto złotych nagrody dla tego, k toby mu odbiór całe) 
s tr a ty , a naw et chociażby ty lko  części u ła tw ił.

j )  e y —C ąjp 3  ® Y Ł l f  , R T V D E H V  P etersburgsk iego!
U niw ersy tetu , życzy sobie dawać korrepetycję 

w  W arszaw ie lub na prow incji. W iadomość bliższa w  A le-1 
n j a c b  Jerozolimskich, N r Domu 1582 lit: D, dom Nowosiel- 
Ja sk ie g o , w  oficynie.
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Zawiadamia się Panów Kupców handlujących drzewem, 
Ltak w kraju jak za granicą, źe o milę od rzeki spławnej 
"Pilicy, jest do sprzedania trzy  włóki 
|  Ł A 8 U , wielkiego budulcu,
.pad korzystuemi warunkami. — Wiadomość w Opocznie u 
* Grzybińskiego

mo-
oraz

Administracja Aięztwn Łowickiego.
Podaje do publicznej wiadomości, źe w dniu 4 (16) Grudnia 

r. b., w Kancellarji Nadzorcy Majętności Sielce pod W arszaw ą 
*xystującej, przed delegowanym Urzędnikiem, o godzinie 12ej
V południe, odbywać się będzie głośna in plus publiczna licyta­
cja, na wydzierżawienie prawa propinacji, w calem territorjum  
tzoczonej majętności Sielce, w  takiej rozciągłości, w  jakiej Do­
minium służy, na la t trzy , poczynając od d. 20 Grudnia (1 S ty­
cznia) 1861/2 r . ,  w raz  z domem karczemnym, masyw z cegły 
murowanym, przy granicy Czerniakowskiej położonym.

Licytacja rozpocznie się od summy Rs. 153 rocznej dzierża­
wy, a każdy mający chęć licytowania, obowiązanym jest przed 
przystąpieniem do licytacji, zlozye na ręce delegowanego Urzę­
dnika vadjum, w gotowych pieniądzach, w  ilości Rs. 75 , a 
'‘Prócz tego zaraz po ukończeniu licytacji, vadjum to dokomple- 
lować, do wysokości połowy summy wylicytowanej.

Inne warunki dzierżawy tej dotyczące, w  każdym czasie 
l ®a przejrzeć, w Biurze Administracji X iętw a Łowickiego,
W miejscu do licytacji oznaczonem.

Łyszkowice dnia 14 (26) Listopada 1861 r. 
Administrator X ięztw a, Pułkownik Hauke. 

Pomocnik Administratora, Radca Dworu J. Wojciecliowaki.
Sekretarz, Dzierżanowski.

   .
|  ł l A K / . Y W  do skrobania kartofli, w  kaźdem 
I  Gospodarstwie, Restauracji, Szpitalu i t.p. Zakładach dużo kar- 
J toni konsumujących, bardzo użyteczne, skrobiące około 
jSch garncy w minucie, są  do nabycia w Zakła- 
jdzie Holniczo-Frzemyslowo-Leśnym podpisa- 
łnych.— Do p o r u s z a n i a  M a s z y n y ,  potrzebna siła Chłopca kilku- 
« nastoletniego, lub takiejże Dziewczynki. Cena Maszyny bez 
Iopakowania lis. 13, z opakowaniem lis. 13 kops (SO. !

Ostrowski i Spółka, i 
tp rzy  ulicy Senatorskiej, obok Klasztoru X X . Reformatów, f

W  pierwszej połowie Listopada r. b . , starozakonny Gecał vel 
Gerszon , trudniący się kopaniem wapiennych kamieni w Powia- 
*ach Ostrołęckim i Łomżyńskim, miał sobie powierzony list pod a- 
dfesem J. Z. w Zambrzycacb, w  Powiecie Ostrołęckim, do oddania 
Według adresu; list takowy wprawdzie oddał, lecz nie będąc upo­
ważnionym do odbioru pieniędzy, takowe mimo to odebrał, i jak 
Wnosić należy, zatrzymał przy sobie; wzywam więc niniejszem 
(toczonego Gecał vel Gerszon , o zwrot pomienionych pieniędzy, 

również upraszam każdego, komukolwiek by zdarzyło się go 
^ tra fić , o przytrzymanie i odesłanie do wsi Trynossy, w Powie­
ko Ostrołęckim, do Właściciela rzeczonego m ajątku, za zwrotem 
Wszelkich kosztów i nagrodą Rs. 30. Rysopis pomienionego staro- 
*®konnego je s t : wzrostu dobrego, lat około 60, włosów i brody 

Wycb, pochyło już się trzyma.

I H A C K H A  C t H D O W Ą ,  B I A Ł A ,  8 1 I C H A , 0
, z fabryki Izabellin , IS

sprzedaje się na beczki po cenach fabrycznych,
V w Zakładzie m

Holniczo Przemyiłowo-Iieśnym, %
I  0 8 T R 0 W I H I E G 0  I  I F U Ł H I  ^
B  przy ulicy Senatorskiej, obok Klasztoru XX. Rcformatów.BL

p ^•glstrat miasta Stołecznego W arszaw y.—
0 #łe d° wiadomości, źe w  dniu 24 Listopada (6 Grudnia) r. b., 

Łłej w południe punktualnie, odbędzie się w Sali Po- 
^odzeu Magistratu Licytacja ia miuus przez opieczętowane de- 
«b<ir<n'*e’ na reParaci e dachu blaszannego, kominów etc., wGma- 
„jj "•tuszow ym , od summy trzema wykazami robót objętej e- 

’cnt Rs. 520 wynoszącej i do niniejszej licytacji ustanowionej.

Kapitał Rs. 15,000, razem lub częściowo, znaj­
duje się do wypożyczenia na lszy_ Numer hypoteki 
domów murowanych w Warszawie. Żądający pożyczki, 
raczą nadesłać swój adres z oznaczeniem summy jakiej 

potrzebują, do Sklepu Fryzjerskiego P. Pohoreckiego, przy uli­
cy W ierzbowej, naprzeciw Teatru.

Z Expedycji Wgo Jakubowskiego w zięty Lol na imię moje 
Nr 22,246, na Dobra Szymanowskie, z Oddziału ligo, do klas- 
sy 3ej, takowy zaginął mi. Uprasza się Szanownego znalazcy, 
e oddanie takowego pod Nr 787, do podpisanego. — W arszawa 
dnia 4 Grudnia 1861 rokit.—Wojciech Dziewulski.

1IHAHOWIDŁO BELGIJSKIE,
do powozów, wozów i trybów w maszynach, w wię- __
kszych i mniejszych baryłkach, jako też w małych pu- ®  

dełkacb, nadeszła do jjm
Zakładu Hk

Rolniczo-Przemy słowo- Leśnego, 
OSTROWSKIEGO I SPÓŁKI,

■ Senatorskiej , obok Klasztoru XX. Reformatów.'

Dobra Ziemskie Wiązowna
zPrzyległościami, w Okręgu i Gub: W arszawskiej położona, obej­
mujące rozległości morgów 11,182 prętów □  5, czyli włók 372 
morgów 22 prętów  Q  5 miary nowo polskiej, składające s ię :

1) Z Folwarku W iązowna.
2) Z Wsi Wiązowna, Boryszew, Mlądź, Rycice, Izabella, 

Micbałówek, Alexandrow, lit: A. B. C , Emmów, Piekło, Maj­
dany, Goraszka.

3) Z Osad Gródek, Rutka, Zamlądz, Białek, Zbójna Góra, 
Płachta, Zamajdany.

4) Z Probostwa Wiązowna i Rutka.
Sprzedane zostaną przez publiczną licytację w drodze art: 

954 K. P. S. i następnemi przepisanej. Termin do ostatecznego 
przysądzenia Dóbr tych na d. 7 (19) Grudnia 1861 r. o godzi­
nie 4ej z południa oznaczony został, który odbędzie się w W y - 
dziale Illcim Trybunału Cywilnego tutejszego przed W . Korno- 
sińskim, Sędzią Delegowsnym. Licytacja zacznie się od summy 
Rs. 111,125 Kop: 40. Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
oraz taxa, przejrzane być mogą w  Kancellarji Pisarza 'Trybu­
nału Cywilnego w W arszawie Wydz: Ulgo, oraz w  Kancellarji 
Gustawa Wołowskiego, Patrona, sprzedażą tą  dyrygującego, 
w  W arszawie pod Nr 495a zamieszkałego.— Guiław Wo­
łowski, Patron.

Dowiedziawszy się źe niektórzy z kuntmanów naszych k u -{ 
{pują m aterjały drzewne w miejscu, z któregośmy już dwa latać 
(przeszło Skład nasz przenieśli, jakeśmy to wtedy w  pismach) 
{publicznych ogłosili, w mniemaniu źe istniejący tam obecnie? 
(Handel do nas należy, podajemy powtórnie do wiadomości pu-V 
jbliczoej, że Skład nasz exystuje teraz pod N r 2964, za m ałym g 
Jdomkiem, szóstym od rogu Tamki na Solcu. P rzy  wnijściu nadć 
(bramą, jest znak z firmą naszą. Tenże nasz Skład opatrzony) 
[Sjest w znaczny zapas drzewa budowlanego w różnych gatun - 1  

sknch, oraz drzewa opałowego suchego i zdrowego, w  sztukach A 
(różnej grubości, które się po cenie umiarkowanej sprzedaje. 5 
|  !!• Landy et Wolfsohn: J

W  Mieście Pilicy, w czasie pożaru, skradziony zo­
sta ł 2BEGAREK Złoty z Łańcuszkiem długim, ze 
skazą na cyferblacie; oraz PIERŚCIONEK 
z Brylancikiem i napisem w ew nątrz: „Pamiątka z Po­

znania 1860 r .”  Uprasza się przeto PP. Jubilerów i Złotników, 
tak w W arszawie jak i na Prowincji, jeżeliby im kto chciał
sprzedawać takowy Zegarek lub Pierścionek, aby donieśli o tem
Właścicielowi Fabryki Powozów w W arszawie przy ulicy Le­
szno, Panu Józefowi Rentel, za nagrodą Rs. 1 0 .—  Tamże odda­

no w  komis do sprzedaoia z powodu
wyjazdu za grauicę, za bardzo przy­
stępną cenę, KARETA Dormeza,
Fabryki Moskiewskiej, z wszelkiemi 

Rekwizytami, prawie nowa, albowiem przebyła jedną tylko po­
dróż; oraz PDWÓE podróżny, Fabryki Wiedeńskiej.
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Dodatkowe Wiadomości bieżące*

(A. o.) Wyczytawszy ogłoszenie Panny Eugenji Ho- 
dege, jakoby poprzednio przez lat 8, głównie m egizy- 
nem moim dysponowała, oświadczam : i i  m»g8zyn od 
s im ego początku jego założenia, pod moją pozostaje dy­
spozycją, i nikt nim nigdy, prócz mnie nie zarządzał. Od 
miesiąca tylko Sierpnia r. b. Hodege, jako pierwsza Pan­
n a  od kapelnszów (ourr ere), zastąpioną została inną 
Panną, w robocie kspsluszy uzdolnioną.—  Adella H off­
mann.

Do dzisiejszego K urjera  na Warszawę, dołącza się 
W ykaz  wyciągniętych losem dnia 30 z. id. numerów 
umarzających się Obligacji 500-frankowych Towarzy­
stwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.

D o n u iim .

MIESZKANIE
oa 2m piętrze, przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1347 F , skła­
dające się: z Salonu, 7u Pokoi, Kuchni i Garderoby, do odnaję­
cia zaraz « aź do Śgo Jana  1863 r .  Bliższą wiado­
mość udzieli Stróż miejscowy Kacper.

W  dnia 28 Listopada (10 Grudnia) 1861 r . ,  o go- 
| i aiSjl dżinie 4ej po południu, sprzedaną zostanie w drodze 

I  działów, N i i e r n c b o i n o ś ć  Nr 1147 C, D, w W ar- 
^ ■ a S ®  szawie, położona w blizkości Kolei Żelaznej W arszaw - 
sko-Wiedeósklej i Komory Celnej, składająca się z 150,000 ło­
kci kwadratowych grantu, z Ogrodem owocowym, z domem dre­
wnianym i innemi zabudowaniami. —  Sprzedaż ta  odbędzie Się 
w  Trybunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w  W arszawie, 
w  W ydziale 2m pod N r 549. Licytacja zacznie się od summy 
Rs. 17,062 kop: 81/ , ,  jako szacunku zniżonego. —  O bliższych 
szczegółach powziąść można wiadomość tak na gruncie, jako tez 
w  Kancellarji Pisarza Trybunału W ydziału 2go, pad N r 549, 
oraz u  Łąckiego Patrona w  W arszawie, przy ulicy Sto-Jerskiej 
pod N r 1775 zamieszkałego.

W  Mokotowie, w  czasie odbywać się mającej licy- 
IJS SS E H  tac ji, zgubiono portmonetkę, w której było Rs. 7, 

pieczątka herbowa na kamieniu agat zwanym i z dru­
giej strody napis: „ lózef Kalasanty Przysiecki," w zło­

to oprawna, piąta część losu loteryjnego Nr 18,023 i inne pa­
piery, także maleńki kluczyk. Znalazca zechce portmonetkę i pie- 
niądze zatrzym ać, a inne objekta mało dla niego przydatne po­
wrócić do Rejenta Przysieckiego, pod Nr 491 , zwłaszcza ze o 
zatraconym bilecie loteryjnym uczyniono zastrzeżenie.

JSt fHiJSŁ P
j j  S k ła d  towarów Domu Zleceń Ziemian w W io  3  
t^c la w ku  w m. Łodzi, p r z y  Nowym R ynku  exy*tu-W  

iją cy ,  poleca się z otrzymanemi świeżo TO WARA 
, Ml Koloajaloemi, Winem węgierskiern i francuz 
jfeiero, Porterem angielskim, Żelazem, Naczyniami 3  
jkucbennemi, ieloznemi i blaszanemi. O trzymał™  

j j  także transport ŚLEDZI, które sprzedaje na beczki i 
BJczęściowo, na wszystkie Tow sry cena stała.

B. w znakomitych dobrach, żąda posady Rząd­
cy, Pisarza prowentu, lub Pisarza browaru tu w W arszawie, 
w  końcu do jakiejkolwiek czynności. Osoby interesowane zechcą 
się zgłosić pod Ner 2463 przy ulicy Nowolipie , do Pawła Jaran- 
towskiego.

W  d. 1 Grudn: r .  b ., w dziedzińcu domu Nr 1860, znaleziono 
D a .  3 ,  takowe za udowodnieniem odebrać można w tymże do­
mu, pod Nr 13, po upływie bowiem dni 30tu, pieniądze te od­
dane zostaną na ubogich.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy*''
Podaje do wiadomości, że w  dniu 24 Listopada (6 Grudnia) r® ' 
o godzinie 12ej w południe, odbędą się w Sali Posiedzeń Licyt®' 
cja in minus przez opieczętowane deklaracje; 1) Na d o s ta ć  
dla Administracji Cmentarza Stsrozakonnych Miasta W arsza^f 
w r . 1862 płótna i mustlinn. 2) Na dostawę dla tejże AdmlJ11' 
stracji, desek, bali i zrobienie skrzyń. 3) Na dostarczenie dwoc® 
koni dla ciągłego exportowania ciał zmarłych, tudzież do kaf*' 
wanów czworokonnych na każde wezwanie Dozoru Bóżniczego 
od cen warunkami licytacyjnemi objętych. -

I 1 A \ 1 I  15 L W I  IV i I k O R Z e T i  j 
F e lisa  Paslorowskiego w naw ie,

(dawniej Jankowskiego).
Zaopatrzył się na nadchodzące Święta w Wina W ęgierskie,! 

Francuzkie, białe i czerwone; Wina Szampańskie, Reńskie, Po^-j 
ter i Piwo Angielskie, oraz. Wódki i Likwory wszelkiego ga-i 
tanku; przytem Bakalje, Śliwki Francuzkie, Śliwki Gieckic,, 
Migdały w skorupkach, Daktyle, Kasztany (Marony), Rodzyn-j 
ki Malaga, Kiełbasy W ęgierskie, Salami i Szynka Włoska, tak-j 

.że wszelkie inne gatunki towarów. Polecając się JJW W . Pa-J 
|nom  z doborowym i świeżym towarem, po cenie jak nnjumiar 
\  kowańszej.

Znany od lat kilkunastu niżej podpisany R estaurator, otwi®' 
ra w  Sobotę, to jest dnia 7 b. m. Meutaaarację,  na Kr®' 
kowskiem Przedmieściu, obok Poczty, pod Nr 23 nowym, gd*j* 
będzie możua dostać codziennie Obiadów po cenie Złp. 2 i 4, r» 
żnych potraw na porcje w  każdym czasie, także przyjmoW®  ̂
będzie wszelkie obstalnnki w domu i za obrębem, zezem  poi®' 
ca się względom Szanownej Publiczności. — TeoBl Mell^1 
rowicz.

Reszta wyborowych I T i ł t e r  błamów Popielic, praw dzi*1* 
Syberskich, jes t do sprzedauia na Krakowskiem- Przedmieści®1 
w  domu zwanym Rezlera, w  Składzie Herbaty Istomina.

3

% Przy ulicy Senatorskiej, gdzie dawniej istniał
f Handel Błeszyńskiego, otworzony został pod
|f irm ą  M. Henlgman i Spółka, hurtowy i cząstkowy1

► Skład Cytryn i Pomarańcz,
^z  którem Szanownej Publiczności tak w Królestwie jako 
&i w  Cesarstwie, mamy bonor polecić się.

Idąc ulicą Czystą, Bielańską, Pokorną, do ulicy Inflandzki^' 
dnia 24go Listopada r. b . , pomiędzy godziną 5 tą  wieczore1*' 
zgubiłam Papiery rekomendacyjne, które stanowią mój M* 
utrzymania, należące do Zofji Gąsiorowskiej. Łaskawy znała*® 
raczy nadesłać przy ulicy Nowe-Miasto Ner 1918, na druś1
piętro.

Przeniesiony został z domu Xięży Karmelitów, Rant® 
Stręczeń Służących Pawłowskiego, na ulicę Bednar®  ̂
pierwszy dom za Hotelem Smoleńskim, bliżej Krakowskiej/ 
Przedmieścia. Zapisy na Sługi przyjmuje i jak dawniej sługi ^ 
miejscu godzi, lub przez Woźnych posyła.

N W y ie ł  biały z kasztanowatemi łatami, sief’ 
krótka, ogon krótko obcięty, uszy kasztanowa!®1 
obroża łańcuszkowa żelazna, w dniu 5 b. m. wf< 
biegł z domu Konarskiego , róg ulicy Chmielnej 

Marszałkowskiej Nr 1559 A: łaskaw y znalazca zechce go odp®̂  
w adzić, lub dać znać do Stróża pomienionego domu, za nagrodą*^

Dziś rano zimna stopni 5 W czoraj w  południc zimna stocwll'
Dziś rano wysokość wody na Wille stóp 2 cali 2. (W  mierze)' 

Nowy Pontęp Zeszyt ly ,  R u rje r Hlleńs®! 
Pisma Krajowe i Zagraniczne w liczbie sztuk 0*1 

w  oddzielnych salonach na Czytelnię przeznaczonych; nowe ^  
tografje  Znakomitości tegoczesnych; dwa regularne Bilardy, ,, 
borowe Przekąski 1 rycbła usługa, znajdują *
w S JL & W Ł Ł M R T I W a r t i a w i l d e ] ,  N r 605, ulica V 
laóska, naprzeciw Hotelu Lipskiego, p o d  B koron asO *
w  W a r s z a w i e .

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.—  Za pozwolenleu Cenzury Rządówsj.

A


